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Nowa Reform a” wychodzi dwa razy dziennie,
P p e n i a m e p a t a  w y n o s i :

W m i e j s c a ..........................‘ .
W Anstro-W ęgriech:

1 jednorazową przesyłką poczt. 
x dwarazową „ „

W  Państwie Niemieckiem 
W innych państwach

roozule: p6trccm!ei kwartalnie t
28 kor. 60 h. 14 kor. 40 h. 7 kor. 20 h.
36 , -  „ 13 » n ® n ~~ n43 „ -  „ 31 , 50. 10 „ 80 „
« , -  , 24 , - B 13 „60 , 30 „ — » 16 , — „

mle»lsein!»
2 kor. 40 h.
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Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
R ren u n tera łę  i ogłoszenia  (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do A d m in is tr a c y i

„N. R e fo r m y 11 w Krakowie. _
R e d a k e y a t  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m in ls tr a c y a :  n i. a \v . A n n y  3. 

T e le f o n  R e d a k c y i 4 1 . A d m in is tr a c y i Nr 2 4 1 . Dla rozmów z a m le , c o w y c h  1 5 7 2 . 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

nlica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  F lo h n a ,  nlica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s y ł J c ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l . W Y L iłiJ IS  PO EA N N E

I P s s s j a u a a a . s i p a ą Ł ę  j p E a z y j r a f s a J z j . :
z a m ie js c o w ą  i A dm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą :  Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka."— A gencja J. Hopeasa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska fta Biuro dzieaaików M. Eapczyca, u!, Jagiellońska 7;

Trafika w Sakienaicich.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tą  i o g ło s z e n ia  (iaseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w iu  J . Soszyńska. — W  T a r n a w ie  Al. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goidschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
H aasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie a. SI., Berlinie, Lipsku, Bazylei
i Wrocławia). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i N orym berdze).'_
H. Schalek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Societó Jtntueilo de 1'ublicite A. L o re t te .  directeurl

61 Rne Rongement.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (pettt) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 1S h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G lo s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Ro- 
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egs. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Olbrzymia zdobycz wojenna w  Ipeku.
w  _ (T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

 ̂ amml. ;ą W iedeń, 9 grudnia'.
7 .  U rzrdow o 'd o n f c ą  'dnia 8 g rudn ia  1815: i

o Południowo-wschodni teren wojny.
Nasze ataki na czarnogórskie pozycye na północ od Berane zostały  uwieńczone sukce­

sem. W zięliśm y szturmem w kilku punktach nieprzyjacielskie linie. —  Nieprzyjaciel opróżnił 
Ipek. Nasze wojska zdobyły 80 dział, 160 w ozów amunicyjnych, 40 samochodów, 12 rucho­
mych polowyeh pieców piekarskich, kiłka tysięcy  karabinów i w iele innego inateryału w o­
jennego. Liczba w ziętych wczoraj przez armię generała K óvessa jeńców  przekracza znowu 
2.000, w tem 300 Czarnogórców.

Arnauci brali wszędzie udziai w walkach przeciw resztkom armii serbskiej. u&sG.MŃ;

Rosyjski teren wojny.
Na północny wschód od Czartoryska spędziła austryacka obrona krajowa silniejsze ro­

syjskie oddziały wywiadowcze. Zresztą nic nowego.
. >

W łoski teren wojny.
~ -  W alki działowe na froncie Soczy były  wczoraj żyw sze, niż w ostatnich dniach. Po po­

łudniu przystąpił nieprzyjaciel do ataku na północną część płaskowzgórza Dcberdo. Przeciw  
Monte San Miehełe ruszyła w łoska piechota w gęstych masach. Na północnym stoku góry  
udało się jej wtargnąć do części naszego frontu. Nasze wojska kontratakiem w zaciętej walce 

: ręcznej odzyskały sw e okopy w zupełności z powrotem. Zresztą został nieprzyjacielski szturm  
ogniem wśród ciężkich po stronie włoskiej strat odparty. Także w odcinku San Martina roz­
biło się kilka ataków  nieprzyjaciela.

W ieczorem ostrzeliwało kiika w łoskich torpedowców Sistianę.
- . . . . . . . Zas t ępca szefa sztaba generała., v. H o f e r,

marszałek polny ponicznikt 
,     ,0-.— !—  ,

'*1

Zatopienie włoskiego krążownika.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.) /

W iedeń, 9 grudnia).
Urzędowo donoszą dnia 8 g rudn ia  1815:
Jedna z naszych łodzi podwodnych zatopiła dnia 5 grudnia o godzinie 10 przed południem  

przed Waloną mały włoski krążownik o dwóch kominach.
K o m e n d a  f l o t y .

i — >o------------ -------- ------- ■— i

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 9 grudnia:. 
B iuro W olffa ogłasza: W ie lk i  g łów na k w a te ra , dn ia  8 g rudn ia  1915.

b
Zachodni teren wojny.

Próby nieprzyjaciela pozbawienia nas sukcesów  na wschód ou Auberlve, rozbiły się. —  
Prócz jeńców wpadły tam w nasze ręce trzy karabiny maszynowe. .

Na północny wschód od Souain wydarto Francuzom pozyeyę na wzgórzu 193 w rozmia­
rze około 500 metrów. Cztery kontrataki odparto. Jednego oficera i 120 żołnierzy wzięto do 
niewoli, oraz zdobyto dwa karabiny maszynowe.

Wschc-dnl teren wojny.
Na roncie grupy wojsk generała polnego marszałka Hindenburga odparto pojedyncze a- 

taki słabszych rosyjskich oddziałów.

*  /
Bałkański teren wojny.

Koło Ipeku zdobyto 80 dział i wiele materyalu wojennego. Wczoraj wzięto przeszło 2.000 
ludzi do niewoli. m Naczelne kierownictwo armii.

Przerwanie ruchu pomiędzy 
Rosyą a Rumunią.

i Budapeszt, 9 g rudnia .
*Az Est« donosi z B ukaresztu :
Połączenie telegraficzne i ruch osobow y po­

między Rosyą a Rumunią są przerwane. Nad 
budową drogi Reui— Ismaił pracuje 10.000 żo ł­
nierzy.

Prasa csłosKa BOfiet ifl»3 pspłcic.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Cbiasso, 9 grudnia.
W szystk ie  w łoskie dzienniki m iruslcryalne 

dają  w yraz  niem iłego zdum ienia % pow odu nie­
spodzianej a lokucy i P ap ieża, z k tó re j in te resu ­
jącą  w ydaje  im się ty lk o  p róba poniżenia  go­
dności i zw ierzchności p raw nej pań stw a w ło­
skiego wobec zagran icy . _ D zienniki z n iechę­
cią stw ierdzają  nieobecność kardynałów anstrya- 
ckich i węgierskich na konsystorzu, w sku tek  
czego państw o w łoskie i naród  w łoski nic m iały 
m rżności pokazać  sw ej te le ran cy i naw et wobec 
k iią ż ą t K ościoła p ań stw  n ieprzy jacielsk ich .

Zatarasowani wejścia do portu 
Wenecyi.

W iedeń, 9 grudnia.
r • > •..W iener lllgem em e Z e itu n g '1 donosi z Bu­

dapesztu :
P o  w ybuełm  w ojny  w łoskiej parow iec „Ol­

g a " , w łasność w ęgiersko-chorw aekicgo T ow a­
rzystw a żeglugi, został w W e n e c ji skonfisko­
w any. Obecnie w ym ienione tow arzystw o o trzy ­
m ało w iadom ość, że parow iec „O lga" n a  roz­
kaz. w łoskiej w ładzy w ojskow ej został na  Ba­
nale  G randę zatopiony  u  w ejścia do p o rtu  W e­
n e c ji .

Trudnosd odwrotu Serbów.
i. (Tek c. k. Biura koresp.)

Ateny, 9 g rudnia . 
D oniesienie agency i H avasa. U siłow ania B uł­

garów  przerzucenia m ostu przez rzekę Czerna
•ta u< sji--< ud u, /-:*

Zimno i drogi nie do przebycia utrudniają od­
wrót serbski w Albanii, gdzie zebrało się  100 
tysięcy wojska serbskiego i 20.000 zbiegów.

Komunikaty ciarnogórskie.
(Telegram c. k. Biura koresp.) *

, .  . Cetynia, 9 grudn ia ,
(fcpozmonc). urzędow o donoszą 4 g rudn ia : 
Eskadra austro-węgierska, złożona z 1 krą­

żownika i 7 kontrtorpedowców ostrzeliwała San 
Giovanni di Medua. Dwa parowce, wśród nich 
jeden włoski, zatonęły, zatonęło również 10 
czarnogórskich okrętów żaglow ych, naładow a­
nych środkami żyw ności. K oło wybrzeża tuż 
koło Bojany została zniszczona francuska łódź 
podwodna. Załoga wzięta do niewoli.

Cetynia, 9 grudnia. 
Spraw ozdanie urzędow o z 5 g rudn ia . * 
N ieprzyjaciel zaa takow ał nasze forpoezty  ko ­

ło Celebic w k ie ru n k u  P levljc . N asze słabe od­
działy  przez cały dzień staw iały  zacięty  opór. 
poczćm cofnęły się na główną linię obrończą. 
Po uw zględnieniu ogólnej sy tua€y i niusielismj 
opróżnić powiat Jajcseva.

6 g ru d n ia  rano . Dwa sam oloty austfo-węgier- 
skie przeleciały ponad Cetynią i rzuciły 8 bomb. 
Szkoda w ma-tcryale ty lko  nieznaczna. Jedna 
bom ba spad ła  na  plac tonnisow y poselstw a an ­
gielskiego, inna na ogród poselstw a francusk ie ­
go i w ybiła k ilk a  szyb. K ról M ikołaj udał się 
na tychm iast do obu poselstw , ab y  odwiedzić po-

DfzeSstK somwztfimie bBłgorsKIe.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 9 grudnia.
Spraw ozdanie sz tab u  generalnego z 7 g ru ­

dnia:
W ojska  nasze  w dalszym  ciągu ścigają. F ra n ­

cuzów  po obu stronach  W ardaru . O bsadziliśm y 
stacyę kolejową Demir Kapu i sto im y 12 kim. 
na w schód od tego m iejsca.

W ojska  nasze obsadziły  wieś G rabicę (niema 
na m apie). T u  p rzyszło  do gorącej w alki, k tó ra  
trw a ła  aż do północy. Jed n a  z naszych kolum n 
zaa tak o w ała  francusk i bata lion  koło wsi Petro- 
wo na południe od s-tacyi kolejow ej IIudova, 
rozprószy ła go a tak iem  n a  bagnety  i za ję ła  ca ­
ły  obóz bata lionu . < ■ i

W ojska  n a s z e , . operujące na  po łudnie  od 
S trum icy, posunęły się naprzód na południe od 
Kosturina i atakują na całym froncie Francu­
zów i Anglików. W zięto do niewoli 114 Angli­
ków, zdobyto dwa działa i samochody z arnuni- 
cyą, oraz 1 karabin m aszynowy W alka toczy  
sic dalej.

K olum ny nasze posuw ające sio z K iczeva i 
M onastyru k u  O chrydzie, zeszły w dolinę Oehry- 
dy  i zajęły m iasto Ochrydę.

N a froncie scrbsko-czarnogórsłd in  w dalszym  
ciągu zbieram y łupy . Koło Djakowy wzięliśm y  
18 dział, 100 wozów z amunicyą, 15 sam ocho­
dów, 4 w ozy z materyałeni wojennym itd.

Ipek, Dibra, Ochrida.
W iedeń, 9 grudnia.

K oresponden t w ojenny »N. W . Jo u m a lu «  do­
nosi pod d a tą  7 bm. godz. 5 min. 30 w ieczór:

Równo w dw a tygodnie  po b itw ie n a  K oso­
wem Polu i po zdobyciu  M ilrowiey wkroczyły  
dziś rano wojska nasze do Ipeku. Zdobycie 
m iasta poprzedziły  jeszcze gw ałtow ne w alk i z 
obu s tro n  gościńca, w iodącego od w schodu, w  
czasie k tó ry ch  serbskie straże tylne zostaw iły  
w uaszem ręku sześć dział. Przedtem już zna­
leziono na wschód od miasta w łożysku B iałe­
go Drinu zatopione rury działowe, ta k  że .Ser­
bow ie p o n o w n ie  s tra c ili  ■znaczną część  sw ego  
parku  a rty le ry jsk iego , już i ta k  stopniałego b ar­
dzo.

N a południow ym  zachodzie Nowej Serbii po­
stępu je  m arsz bu łgarsk i z p rzerażającą  szybko­
ścią. Z zajęciem Dibry i Ochridy dotarto do 
granicy albańskiej i wyparto nieprzyjaciela 
całkow icie z kraju. Z całej S ta re j i Nowej Ser­
bii pozostał w ręku  naszych n ieprzy jació ł ty l­
ko m ały stosunkow o zak ą tek , pom iędzy War- 
darcm  i Czerną, trzy m an y  przez F rancuzów  i 
Anglików.

Front bułgarski znajduje się obecnie w odle­
głości ledw ie 100 kilometrów od adryatyekiego  
wybrzeża. ___________

Wojska koaiicyi pozostaną 
|na Bafkanie. •

. S tw ierdzono, żo n ieprzy jaciel po swej klęsce 
koło K lezifonu zakopał w ielką ilość m ateryału  
w ojennego i dział, wiele zaś a m u n ic ji i k a rab i­
nów  rzucił do T ygrysu .

F ro n t w  D a r d a n e l a c h :  Koło A nufarta  
n ieprzy jaciel w  różnych  k ierunkach  utrzym y- 
wał z przerw am i ogień  arm atn i, w  k tó rym  b ra ­
ły  udział tak-że o k rę ty . A rty le ry a  nasza  odpo­
w iedziała i w zięła pod sk u teczn y  ogień m aga­
zyny, row y strzeleckie i o k rę ty  transportow e. 
K olo A riburnu dość silny po jedynek  a r ty le r j i  
i rzucan ie  bomb. A rty le ry a  .nasza odpow iedzia­
ła 6iłnie na ogień, zm usiła część batb ry j nie­
p rzy jacielsk ich  do m ilczenia, przepędziła jeden 
k rążow nik  n ieprzyjacielski, k tó ry  s ta ra ł się zbli­
żyć koło  A riburnu  i zniszczyła row y strzeleckie 
n ieprzy jaciela , jak o też  część stateowi-sk do rzu­
cania  bomb. K oło S edilbahr dość silny  ogień 
artydeiyi torpedow ców  nieprzyjacielskich. Na­
sza a r ty le ry a  odpow iedziała i zm usiła te n  ogień 
do m ilczenia. ta-.- i Lb-lt

na! Dsrtanelmi?
Kolonia, 9 grudnia.

„K óluische Z citung“ donosi z  K o n stan ty n o ­
pola:

Nad Dardanelami rozpoczęła się nowa wielka 
ofenzyw a anglo-francuska. W ojskow e k o la  tu ­
reckie sądzą, że to  są ty lk o  pozory, po prostu  
„ b lu f f1. Oczywiście akcya ta łączy się z misyą 
Kitehenera na wschodzie.

KalaMtlne następstw zdobycia 
Kanału suezRfego.

W iedeń, 9 grudnia.
„R ck ,.hóposl!1 donosi z L ondynu pod d a tą  G 

b. m.:
L o v a t F ra sc r pisze w  a rty k u le  „D aily  M ail:i:
Głownem  zadaniem  na  w schodzie je s t u trzy ­

m anie E g ip tu . E g ip t i kan a ł suczki je s t d la  nas 
a tem sam em  i dla sprzym ierzeńców  o- wiele wa­
żniejszy', aniżeli B ałkan . D a rd an d e , K o nstan ­
tynopol i B agdad.

P ow aga nasza na całym  w schodzie nie zależy 
od sukcesu lub niepow odzenia w  Dardamciacii, 
od aw an tu r na B ałkanie, lub drobnych p rzed­
sięwzięć koło B agdadu i w  Syryi, lecz prze- 
dew szysikiem  r. od naszej zdolności . u trzy ­
m ania kan a łu  suezkiego. M usimy go u trz y ­
mać, lub przepadliśm y. N iezdolność utrzym ania 
go lub zabezpieczenia go przed zajęciem , wy wo­
d a  by na ty ch m iast niepokoje w  Indyach , p rzy ­

gnębienie w A ustralii i niezw łoczny upadek  p o ­
w agi naszej na  dalekim  W schodzie.'

Położenie nasze by łoby  inne. gdybyśm y się 
byli zdecydow ali na początku  w ojny nie uży­
wać drogi przez m orze Śródziem ne. Skorośm y 
jed n ak  utrzym ali k an a ł suczki przez IG m iesię­
cy, nie m ożem y tam  obecnie niczego staw ić na  
k a rtę .

F ra se r kończy : Z asady  w ojny .są nieodm ien­
ne. W ojny w ygryw a się bitwam i. T a  w ojna roz 
strzygnic się praw dopodobnie we F rancy i.

K ról ośw iadczył dalej, że Grecya przez swą 
uprzejmość wobec sojuszowców w łaściw ie po­
rzuciła już neutralność i w ystaw iła się na możli­
wość, że m ocarstwa środkowe m ogłyby przyjść 
z podobnemi żądaniami jak koalieya. Traktat 
9erbsko-grecko istniał tylko na wypadek, że je 
den z dwóch krajów zostanie przez samą Buł- 
garyę zaatakowany. W  obecnych warunkach 
pomoc Grecyi dla Serbii nie miałaby wielkiej 
wartości a w rezultacie byłyby zniszczone dwa 
kraje zamiast jednego.
' Król podkreślił, że nie istnieje żaden traktat 

m iędzy Bułgaryą a Grecyą. Śojuszow cy nie 
m ają się niczego obaw iać .ze s tro n y  G recyi ale 
G recya nie może się w iązać, ja k  d ługo  nie zna 
program u, jak i sobie sam i sojuszow cy w ytknęli, 
jednakże Grecya pod żadnym warunkiem nie 
porzuci neutralności.

N ow y Jork, 9 grudnia. 
'(D oniesien ie  B iu ra  R eutera). K orespondent 

-•Associated P re s s« w A tenach  m iał rozm owę z 
królem  K o nstan tynem  greckim , k tó ry  pow ie­
dział, że Grecya oozostanie neutralną. Niem a 
żadnego pow odu d-0 przyjm ow ania, że G recya 
zam ierza zdradzić *onte,ntc« d la  N iem ców. — 
N eutralność g recka  izostala już ta k  daleko , jak  
ty lko  m ożna, w yciągn ię ta , a b y  zachow ać przy­
chylne stanow isko  w obec życzeń »en ten tyc . — 
Król ręczy  osobiście swojcin słow em , że wojska 
greckie nie zaatakują wojsk »ententy«, jeżeli 
feGiitentac ze swej strony przyrzeknie, że jeżeli 
wojska jej zostaną odrzucone na obszar grecki, 
w ów czas załaduje je na okręty i uważać będzie 
kampanię bałkańską za załatwioną. W tym  w y­
padku zagwarantuje on ochronę całej sw'ej ar­
mii przeciw atakowi mocarstw centralnych jak  
długo będzie trwało załadowywanie na okręty. 
W iecej król nie uczyni. Nie cofnie on swoich  
wojsk z Salonik ani też z granicy, ani też nie 
pozwoli, aby Grecya przemocą czy też po­
chlebstwami została odwiedzioną od swej neu­
tralności.

Czarnogóra a pokój odrębny.
Kolonia, 9 g rudnia .

D onoszą tu z Cclynii:
K ról C zarnogóry  w m cm oryalc, w ręczonym  

przez osobnego posła rządom  czw órporoz urnie - 
nki, om aw ia m yśl zawarcia odrębnego pokoju 
z mocarstwami centralnemu K ról podnosi, żc 
w obec strasznego  n ac isku  niezm iernie -przewa­
żających  sil m ocarstw  cen tralnych , wyczerpana 
już Czarnogóra nie może stawiać oporu.

P rzedstaw icie le  czw órporozum icnia odpow ie­
dzieli, żo w  tak im  razi o państwa ich zerwą z 
Czarnogórą stosunki dyplom atyczne 1 wstrzy- 

i mają w szystkie zasiłki, dawane Czarnogórze.

Berlin, 9 grudnia. 
..Beri. Z. ani M iting '1 donosi z H a g i :  
L ondyński „C entral N ew s" donosi z P ary ża : 
Pom im o niebezpieczeństw a, k tó re  grozi sprzy­

m ierzonym  pom iędzy rzek ą  W ardarcm  i Stau- 
m ieą, postanow ili sprzym ierzeni na naleganie 
F ra n c ji  u trzym ać front w Serbii i przedsię- 
w ziąść środki, któreby zmusiły Grecyę do szyb­
kiego powzięcia decyzyi co  do żądań, posta 
wionych przez koalicyę. R okow ania będą pro­
wadzono w przj'spieszoncm  tem pie.

Ł

Kosierencyc oj faloMKacit
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 9 grudnia 
D zienniki w łoskie donoszą a A ten: 
P rzedstaw iciele  g reckiego  sz tab u  genera lne­

go -odjechali do Salonik , b jr ze sztabem  g enera l­
nym francuskim  i angielskim  om ów ić szczegó­
ły żądań  w celu p rzy jaznego  za ła tw ien ia  sp ra ­
wy.

Berno, 9 g rudn ia .
W spraw ie w iadom ości u stanow ien iu  w S a­

lonikach m ieszanej kom isyi d la  zbadania 
w szystk ich  kw esty j, dow iadu je  się » l’e ti t  Pa- 
risieu«, żo A nglia i _Fra.ue.j-a gotow e są  nie­
k tó re  z tj-ch kw esty j u regulow ać w drodze  ro ­
kow ań m iędzy w ładzam i wojskowe,mi, w ażne 
problem y jed n ak  będą om aw iane m iędzy djądo- 
m atam i w A tenach. Jeszcze dotychczas nie w i­
dać rozwiązania kw estyj pobytu wojsk *enten  
ty« na ziemi greckiej.

K a m g n i l s a t  t m r s o l s L
(Tel. c. k. Biura koresp.)

' Konstantynopol, 9 grudnia. 
A geneya Milli. G łów na k w a te ra  w ojenna: 
F ro n t w I r a k u :  V* ojska nasze silnym  a ta ­

kiem uniem ożliw iły nieprzyjacielow i urządzenie 
się. w jego innoe-monych stanow iskach  koło 
ivut-el-Aniara._ 6 grudnia wojska nasze silnym  
atakiem, trwającym 6 godzin, zbliżyły się sku­
tecznie do głów nego stanowiska nieprzyjacie­
la. Przytem zdobyliśm y 1 karabin m aszynowy  
i ogniem naszej artyleryi spowodowaliśm y po­
żar jednego okrętu transportowego,

O t e lla  € £ r e ę y f .
Budapeszt, 9 grudnia.

»Az E st«  donosi z B ukaresz tu :
D ziennik tu te jszy  >AJiuerva« przynosi n a s tę ­

pującą w iadom ość z A ten:
D ząd g reck i zw rócił się do państw  w o ju ją ­

cych z następu jącą  no tą , w k tó re j określa  sw o ­
je stanow isko:

1. W ojska  serbskie, k tó re  przejdą n a  toryto- 
ryum  greckie , zostaną rozbrojone.

2. W zj-wa się kom endę anglo-francuską, aże ­
by te w ojska, które zostaną wyparte z znjętegi 
przez nie obszaru, wsiadły z całem uzbrojeniem 
na okręty i w yjechały z Salonik.

3. R ząd g reck i prosi m ocarstw a cen tra lne  i 
sprzym ierzone z niem i państw a, ażebj- wojska 
ich, przy ściganiu  .nieprzj-jacieła, nie przekra 
sza ły  granic Grecyi, gdyż rząd  g reck i daje rę 
kojm ię i p rzyjm uje odpow iedzialność za to , żi 
w tak im  razie w ojska anglo-fram cuskie zostanę 
z Grecyi usunięte. 5

Król Konstantyn o stanowisku 
Grecyi.

i . r y r  (Tel. c. k. Biura koresp.)
Amsterdam, 9 g rudnia .

W edług  doniesienia tu te jszy ch  dzienników ' 
spraw ozdaw ca »Tim esa« w A tenach  rozm aw iał 
z k ró lem  K onstan tynem .

K ról pow iedział mu. że Grecya w łaśnie znaj­
duje się w trakcie odzyskiw ania sił po dwóch 
wojnach. Król życzy sobie zapobiedz za każdą 
cenę temu, aby Grecya wzięła udział w euro­
pejskiej wojnie. K ról dalby swoim _w ojskom

Ponowna rada wojenna koaiicyi.
(Teł. c. k. Biura korerp.J

Paryż, 9 grudnia.
D oniesienie agency i I la ra s a :
W  ciągu w czorajszego przedpołudnia w w iel 

kiej głównej kwaterze odbyła się ponownie ra 
da wojenna, w k tó re j wzięli udział także  przed- 
sUiwicielo m ocarstw  czw ćrsojuszu. P rzew odni 
czyi g łów ny kom enderu jący  an n ij francuskich  
J  o f f r c. W  radzie w ojennej w zięli udzia ł w  
im ieniu Rosyi wicegenentlissi-mus genera ł 2  y- 
1 i ń s k  i, im ieniem  A nglii p rzedstaw iciel w iel­
kiego sztabu  generalnego angielskiego genera ł 
M u r r a y  i g łów ny kom enderu jący  aniwj an- 
rielskrch wrc F rancy i genera ł F  r c n c  h , im ie­
niem 'Wlocli wicegcnerali-ssiinus g en era ł P  o r- 
r o, im ieniem  Belgii szef sz ta b u  generalnego  
belgijskiego, a imiCiiiem Serbii pu łkow nik  S t e ­
r a  n P r  i c. Obecny b y ł tak że  przodstawiJciel a r ­
mii i a ]> o ń s k  i e j. I 'o  radzie w ojennej p rezy ­
dent m inistrów  Bri-and rry d a ł na cześć p rzed­
staw icieli obcych  m ocarstw  śniadanie.

Narady bez rezultatów.
Zurych, 9 g rudnia . 

Spraw ozdania p rasy  w łoskiej o n a rad ach  w oj­
skow ych przedstaw icieli czwónsoju.szu nie po 
w ładają nic, jakoby  -zostały pow zięte jak ie  u- 
chw aly. Z tonu jed n ak  i z treśc i różnych w yw o­
dów prasy w łoskiej m ożna śic donw ślać, żc  na­
rady mają przecieg mało zadow alający i że wo- 
góle jeszcze do żadnych rezultatów nie dopro­
wadziły.

;■Corricrc delia  Berac p ragn ie , by  do_ obrad 
lopu.-zczono tak że  po lityczn ie  odpowiedział- 
ij'ch  przedstaw icieli m o cafllw  czw órsojuszu.

Solidarny pokój koaiicyi.
Rotterdam, 9 g rudnia . 

P rasa  angicl.-ka og łasza n a s tęp u jący  tekst 
:gody m ocarstw  czwórporoz ts ml en ia w sprawie 
iav,arcia pokoju:

„G dy  rząd w ioski postanow ił p rzy stąp ić  dt> 
unow y, zaw artej dnia 7 g rudn ia  1914 r. %v lx>n- 
lynie jw iniędzy A nglią, F ran cy ą  a R osjTą, a. 
przy jęte j przez rz ą d  japoński d. 19 paździeitii- 
;a  191')’ r., ośw iadczają podpisam i pelnonioeni- 
•y swoich rządów :
"„R ząd y  Anglii, F rancy i, W łoch, Jap o n ii i R-o- 

y i  zobow iązują się w obecnej w ojnie nie za­
wierać odrębnego pokoju. R ządy w ym ienione 
postanaw iają, żc w chw ili g d y  w arunk i pokoju 
tan ą  się przedm iotem  d y sk u s ji , żadne z tych  

państw  nie postaw i w arunków  pokoju , nie o- 
Irzym aw szy n a  to zgody każdego  sojusznika.

Londyn, 13 lis topada 1915 r. Grev. Gambon, 
Imperialr, Y nonyc, B enckendorff".

Serbia, Belgia i Czarnogóra nie przystąpiły 
do tej umowy.

rozkaz m arszu ty lk o  w tedy. gdyby egzysteneya
k ra ju  b y ła  zagrożona. Zapew niał -on zaw sze, że 
G recya nie snuje  żadnego p lanu  przeciw  soju 
szowcom . Mimo tego  źle się obchodzono -z jego 
osobą. Położenie G recyi nie pozw ala n a  to , aby  
b ra ła ’ jak iek o lw iek  ryzyko  na  siebie. P o lity k a  
b a łk ań sk a  so juszow ców  n ie  by ła  dok ład n ie  o- 
k reśłona. P rzy jąw szy , żo G recya by łab y  się  do 
n ich  przy łączy ła  a  so juszow cy  -powzięliby po­
tem  decyzyę w ysłać m niej sił i cofnąć się, w ów ­
czas s ta ło b y  się  la  z k ra jem , co z  Bolgią.

n a  £ s *o 3t e ! e .
(Tc!, c. k. Biura koresp.)

C arsk ie  Sioło, 9 grudnia. 
Car M ikołaj w tow arzystw ie następ cy  tronu 

udał się do arm ii w polu.___

ISe&anlifót rosyjski
(Tel. c. k. Biura koresp.)

u*

Wiedeń, 9 grudnia.
Z wojicancj kw atery  prasow ej donoszą: Sprar 

wozdanie sztabu  rosy jsk iego  z 7 g rudn ia :
W o k o ik y  K rijew a, oko ło  S0 kim . n a  po łu ­

dniowy, w schód od W ilna  zestrzeliliśm y samo*
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lo t n iep rzy jac ielsk i 1 je g o  załogę w zięliśm y do 
niew oli.

W  oko licy  Jan ó w k i, 9 km . na  pó łnocny

tra ln o śc i S tanów  Z jednoczonych i pow iada, żc J  Adresy te podpisało dotąd przeszło 400 slnclia-j «®toie ks. kapelan Kotarba wygłosi! do chorych
łelkiej }wojna musi być ograniczona. Część wi

rodziny narodów musi utrzymać w m ocy pro- i ży jeszcze ich nie podpisał, winien się zgłosić w
ozy Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kto z miodzie-'przemowę, w której zaznaczył, że skromne „Miko-

w schód od Buc za cza. n iep rzy jac ie l pod s iln ą ^ te s t  pokojowy już ze względu na konieczność godzinach urzędowych w biurze Bratniej Pomocy
osłoną ognia a rty le ry i p róbow ał posunąć się 
nap rzód  k u  w schodow i, został jednakże  k u  Pie- 
law ie odp arty . R ów nież n ieprzy jac ielsk ie  pró- 
hy  zaa tak o w an ia  n as  w  okolicy w ioski Jazłow - 
ea, Pauszów ki, 15 km . n a  południow y w schód 
od Buozacza, pozosta ły  bez sku tku .

N a  w schód od  jeziora S w enten  n a  południe 
od W ilii i w  okolicy w si Cebrów, 15 km . n a  
północny  zachód od  T arnopola , sku teczna  d z ia ­
łalność naszyci, oddziałów  w yw iadow czych.

t

Z a m a c i i  w  K r o n s z t a d z i e .
'(Tel. c. k". Biura koresp.j

Berlin, 9 g rudnia .
D epesza * Lokal-A nzeigera* z  Sztokholm u do­

nosi, że laboratoryum marynarki w  Kronszta­
dzie zostało zupełnie zniszczone w skutek zama­
chu antim ilitarystycznego. K iedy  po południu  
chem icy opuścili labo ra to ryum  i ty lk o  robo tn i­
cy tam  pracow ali, n a s tąp iła  eksploaya. 22 ro­
botników zabitych, 30 ciężko rannych.

Rosyjska wyprawa na Bulgaryę.
Bukareszt, 9 grudnia.

W edług  zdan ia  b. rosy jsk iego  posła  w  Sofii, 
Saw ińskiego, będzie sprawa rozpoczęcia kro­
ków wojennych R osyi przeciw Bułgaryi aktual 

(Cą dopiero za 2 do 3 tygodni.

zapobieżenia ogólnej gospodarczej m inie. uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego (Dom Aka-
P rezy d en t podkreślił konieczność wybudo- -dcmic-ki), gdzie są wyłożone adresy no podpisania, 

w ania dosta tecznej ilości okrę tów  handlow ych Powrót tułaczy. Przedwczoraj wieczorem przy- 
i zapew nienia handlow i am erykańsk iem u zu- lochało do Krakowa około 1.500 uchodźców' na 
pełnej niezaw isłości. R esz ta  orędzia do tyczy  tutejszy dworzec towarowy. Większość udała się 
głów nie kw esty i pow iększenia arm ii i  floty, o- ; d 0 domów, a tylko niewielka liczba nocowała w 
raz  sto jący ch  z tern w zw iązku  kw esty j f in an so -, baraku na dworcu towarowym, 
w ych.

nie nm wiosnien.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 9 grudnia.
W  Izbie niższej zapy ta ł L o n s d a l e ,  czy  

ta  w arta  zosta ła  um ow a m iędzy rządem  angiel­
skim  a  przedstaw icielam i kupców  z K openhagi 
i czy um owa ta  zezw ala n a  w yw óz tow arów  do 
k ra jó w  w ojujących, oraz czy rząd  zechce podać 
do  w iadom ości w arunk i te j um owy.

P o d sek re ta rz  p ań stw a  lo rd  R obert C e c i 1 
odpow iedział, że ubolew a n a d  tern, iż w zględy 
polityczne nie pozw alają m u przedłożyć um ow y 
Izbie. Może jedyn ie  ty le  pow iedzieć, że um-owr 
polega n a  zasadzie czynienia skutecznej różni­
cy  m iędzy handlem  n eu tra lnych  prow adzonym  
w dobrej wierze a  handlem  zam orskim  nieprzy­
jaciela. Lord  R o b ert Cecil w dalszym  ciągu dy- 
skusy i rzek ł, że nie może dać oświadczenia o  
stosunku czwórsojuszu do Grecyi.

•Członek p a rty i robotniczej • K . J  o w c 11 za ­
p y ta ł kanclerza państw a, czy pism o u lo tne, w zy­
w ające robotn ików  do spożyw ania  m niejszych 
ilości m ięsa i chleba i w ogóle do ja k  n ajw ię­
kszych  oszczędności, p rzesłane zostało  także  
gościom  lo rda  m ajo ia  L ondynu, k tó rzy  b ra li u- 
ćz ia ł w  ostatn im  bankiecie.

Mae K  e n n a  odpow iedział, że n ie  m a powio- 
du przypuszczać, żeby to  się nie stało .

Asęnith odmówił odpowiedzi co  do wyników  
podróży Kitchenera.

„Msieiita Klemlet ta Ameryce.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 9 grudnia.
»Times« donosi z Nowrego Jo rk u , że Niem cy  

podobno zamówiły w Stanach Zjednoczonych to­
warów na sumę 100.000 dolarów, które mają być 
dostarczone w 60 dni po zakończeniu wojny. Za­
m ów iono m iedź, baw ełnę, w ełnę, słoninę, psze­
nicę, p rzy rząd y  ro lnicze i  t. d. D ostaw y są już 
przysposobione, to w a r m a być zam agazynow a- 
n y  w  pobliżu  po rtó w  a tlan ty ck ich , gdzie stoi 
w iele niem ieckich  okrę tów  handlow ych.

'rzed rozstrzygnięciem
na BaSkaalc.

rrudnia.

Ruch antiwojenny w Iriandyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

■* Londyn, 9 grudnia.
„Times** donoszą z D ublina:
R ząd tra k tu je  te ra z  stow arzyszenie „Irish  

V olunteers“ jak o  stow arzyszenie przeciw ne u- 
staw ie, poniew aż przyczyn ia  się ono do szerze­
nia w  Iriandy i usposobienia nielo jalnego, tam u ­
jącego pobór rek ru ta . P ra sa  ang ie lska  n ie  po­
św ięcała d o tąd  uw agi działalności „O chotników  
irlandzk ich’* i p rzem ilczała procesy, w ytaczane 
tej o rg an izac ji, dalsze jed n ak  milczenie by łoby  
szkodliwemu

„Times** pisze dalej m iędzy innem i: O rgani­
z a c ja  ta  nie pragn ie  w praw dzie zw ycięstw a 
Niemców, sto i jednakże  n a  stanow isku  tukiem  
samem, jak ie  za ją ł n iedaw no k a to lick i biskup 
z L im ericku, to  jest-, że w ojna ta  n ie  je s t w ojną 
Iriandyi. S ta ra ją  się oni p rzy pom ocy sw ojej 
p rasy , k tó ra  je s t bardzo  rozpow szechniona, t a ­
m ować pobór rek ru ta . W iększość ich zw olen­
ników  je s t zarazem  zw olennikam i hom erulu, 
sąd zą  oni jednakże, że R edm ond upraw ia  mylną 
politykę i że p rzy  k o ń cu  w ojny  nie osiągnie 
hom erulu. Ruch ten. w zras ta  i m oże postaw ić 
rząd  ostatecznie przed  trudnem  zagadnieniem . 
Z naczna liczba „N ational V olun tcers“ , k tó rzy  
tw orzą o f ic ja ln ą  o rg a n iz a c ję  R cdm onda, prze­
szła w  szeregi „Irish  Yelunteers**. Ich a g i ta c ja  
w erbunkow a odbyw a się publicznie. W Dublinie 
sprzedaje się publicznie dzienniki, k tó re  nazy ­
w ają zdrajcą każdego  Irlandczyka, k tó ry b y  
w stąpił do arm ii, i w ykazują, że zaprow adzenie 
obow iązkow ej służby w ojskow ej w Irian d y i m u­
si w yw ołać zbrojny opór. K oresponden t „Ti- 
fr.csa“ kończy uw agą, że rząd  zb y t d a lek o 1 po­
sunął sw oją bezczynność. t

Zalepienie parowa cmer^Rońskicss.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork , 9 grudnia.
(Biuro Iieu te ra ). Z R zym u donoszą, że am ery ­

k ań sk i parow iec, w iozący naftę  *Kom im iparo«, 
został zatop iony  koło TripolLsu. O losie załog i i 
o przynależności lodzi podw odnej, k tó ra  go za­
topiła, niem a wiadom ości.

(U w aga W olffa. Jęże li w iadom ość ta  je s t 
praw dziw a, t-o z pew nością o k rę t ten  m iał n a  po­
k ładzie olej, a  więc kon trabandę).

Credzie Wilsona do Kongresu.
(Telegram  c. k. Biura koresp.)

W aszyng ton , 9 grudnia.
(Biuro R eutera). O rędzie W ilsona do k o n g re­

su  w yraża się w bardzo  energ icznych  słow ach
0 sp iskach  w S tanach  Z jednoczonych. W pra 
w dzio p rezyden t nie obw inia N iem iec w prost
1 n ie  czyni ich odpow iedzialnym i za  te  spiski, 
Icez pop rzesta je  na ogólnikow ych a lluzyach . Z 
rów ną surow ością ja k  postępow anie ty c h  oby­
w ate li am erykańsk ich , k tó rzy  urodzeni pod  ob­
cy m rządem  pow inni się czuć obow iązanym i do 
lo jalności d la  tego  rząd u , po tęp ia  p rezyden t 
W ilson tak że  postępow anie ty ch  obyw ateli, k tó ­
rz y  sw ej sym p aty i d la  jedne j lub  drug ie j stro- 
uy nteresowam ej w konflikcie  europejsk im  d a ją  
publicznie -wyraz.

P rezy d en t w yłuszcza n astępn ie  po litykę  neu-

Berlin, 9
»Vossische Ztg.« donosi z Sofii:
Po 50 m niej w ięcej dniach w ojny narodow e 

m arzenia B ułgarów  ziściły  się prawie w zupeł­
ności. W  sto su n k u  do tego , co zostało już do­
konane, robota , k tó rą  trzeb a  jeszcze w ykonać, 
je s t d robnostką . K to  w  ty c h  dniach był św iad­
kiem  rozstrzygn ięcia, m usi na w spom nienie sa ­
m o w yrazić podziw  dla sposobu, w  ja k i to  się 
stało . Nie chodzi o strono w ojskow ą, lecz o 
psychologiczną.

■ R az ty lko , k ied y  pad ł Nisz, radość  objaw iła 
się tu ta j głośno. Poza tom m ogła naczelna  k o ­
m enda arm ii bu łgarsk ie j donosić o  najw iększych  
pow odzeniach, —  naród m ilczał. Pew ien B uł­
gar, zap y tan y  o te n  objaw , odparł: ^M ieliśm y 
w ykonać robotę  —  w ykonaliśm y ją« . Podobnie 
zachow yw ała się publiczność w obec dzienni­
ków . C zy tała  sp raw ozdania  kom end  sprzym ie­
rzonych, n astępn ie  b iu le tyny  n ieprzyjacielskie, 
a  w reszcie bu łgarsk ie . C zy tała  uw ażnie, ale m ó­
w iła  sobie, że jeszcze nic dokonano  w szystk ie­
go.

T u ta j poznajem y najczystszą  form ę w alki n a ­
rodow ej, k tó re j pow odzenie było  czcmś, co ro ­
zum iało sic  sam o przez się. T eraz  dopiero 
w śród m ałej pauzy w ytchnienia, zajm uje się o- 
p in ia tern, co przychodzi z zagran icy , znajdu je  
odpow iedź na  k łam stw a czw ć/porczum iem ia, za­
czyna nie bez bolesnego podk ładu  Obliczać się 
z R osyą. Cala p rasa , bez w zględu n a  sw ą b a r­
wę, w idzi jasno dzisiaj w łaściw e cele R osyi, w i­
dzi, że przy tak ie j polityce rozeszły się sta  
nowczo drogi Bułgaryi i Rosyi.

W ypadki, k tó re  się p rzygo tow u ją  w M a c  e 
d o n  i i ,  są zupełnie jasne . Ju ż  tu  i owdzie p a ­
tro le  konn icy  niem ieckiej pojaw iły się n ad  g ra ­
nicą  g recką . O w ojskach ang lo -francusk ich  do­
w iadujem y się, że zabezpieczają sobie linie od­
w rotu  i sypią n aw et szańce na  ziemi greckiej. 
R oztrząsane teo re tyczn ie  d o tą d  py tan ie , co się
stanic, jeżeli państwa, czwórporozntnicnia u czy­
nią  sobie z te ry to ry u m  greck iego  linię buforo- ^ Q Tly  m0,gą nie dopuścić okrętów, wiozących ży­
w ą —  zbliża się do praktycznego- rozw iązania, wno,ś6 i odzież dla -ofiar wojny. Koimsya ma na
k tó ro  będzie jedyn ie  skuteeznem .

W k ró tce  zapadnie  rozstrzygnięcie po stronie 
Grecyi. N a drug ie  szczegółow e p y ta n ie  ezwór- 
porozum ienia odpow iedziała G recya, że m usi 
w iedzieć najp ierw , czy  to  są  p ro pozycje , czy 
żądania, a ezw órporozum ienie odparło, że p rzed­
łożyło żądan ia , a  nie życzenia. ^

Rozwój w ypadków  stra teg icznych  w M acedo­
nii w yw rze swój w pływ . Pochód  trzech  w ojsk  
sprzym ierzonych p rzygo tow any  je s t na  w szy st­
kie możliwości. Jeże li n a  now ą no tę , k tó ra  jak o  
stek  żądań  m a cechę u ltim atum , G recya d a  od­
pow iedź przeczącą, albo ty lko  częściow o tw ier­
dzącą, to  wyprawa salonicka może zakończyć  
się jak kom edya. K ierow nicy czw órsojuszu po­
n iosą w inę, jeżeli kom edya przem ieni się  w  tra - 
gedyę, k tó re j sk u tk i po lityczne  p rzew yższą o 
•wiele" w szystk ie , o fiary  w krw i. Ozwórporozu- 
m ienie z b ra k u  pow odzeń w ojennych, chętn ie  
w ysy ła  w  św iat przedw czesne w iadom ości o 
sw oich rzekom ych zw ycięstw ach  politycznych. 
R ychło  się okaże, po czyjej s tro n ie  słuszność.

Kraków, 9 grudn ia .
Uznanie dla polskich legionistów. W ostatnich 

dniach wyszła z druku nakładem wojskowości ob­
szerna broszura w  języka polskim P- t-: „Udział 
Au-stro-Węgier w  wojnie europejskiej1*, praozna­
czona dla ludności polskiej w terytoryaeh okupo­
wanych. Broszura zawiera dokładny i popularny 
przebieg dotychczasowych zwycięskich .zapasów w 
obecnej gigantycznej wojnie. W opisach walk znaj­
dujemy w tej broszurze także wielkie pochwały dla 
.naszych legionistów. Między innemi w rozdizialc, 
traktującym  o toczących się zapasach w K arpa­
tach  znajdujemy następujący ustęp:

„W związku jednej z tych żelaznych annij — 
■idąc w  zawody z wszystkiemi innemi wojskami — 
przez całą -zimę odznaczali się -znowu dzielni le­
gioniści polscy, którzy' mimo młodego wieku i arie- 
doświadczenia wojskowego w całej pełni dorównali 
staremu żołnierzowi. Także ich stanowiska w y­
trzymały napór -wroga, a gdy przychodziła chwila 
ataków, byli oni ożywieni tym samym świeżym 
duchem ofenzywnym, który zawsze w najwięk­
szym stopniu odznaczał żołnierza austio-węgier- 
skiego."

Młodzież uniwersytetu krakowskiego kolegom 
warszawskim. Z powodu otwarcia polskiego uni­
wersytetu oraz polskiej politechniki w Warszawie 
młodzież krakowskiego uniwersytetu postanowiła 
wysiać adresy do swoich kolegów warszawskich, 
•zapisanych -na uniwersytet i politechnikę. Treść 
tych adresów, które będą w najbliższym czasie w y­
siane do Warszaw/y, jest następująca: - 

„W chwili powrotu Polskiej Nauki do należnych 
jej praw w  stolicy Polski młodzież Wszechnicy Ja ­
giellońskiej przesyła warszawskim swym kolegom, 
najserdeczniejsze pozdrowienia i nowej Uczelni 
życzenia długich wieków pomyślnego rozwoju dla 
chwały i pożytku Ojczyzny.

Kraków w' listopadzie 1915 roku.“

Wczoraj po południu wróciła niewielka grupa ży 
dowskich tułaczy. Część z nich umieszczono w 
sehranisku przy ulicy Węglowej pod 1. 3.

Dzisiejszej nocy m a przyjść nowy transport u 
chodźców. W najbliższą sobotę pnzyjedzie, jak  te 
legrafowano, znowu znaczna liczba tułaczy z ba­
raków choceńslueb.

Pożar. Wczoraj po  południu wybuch! pożar w 
szopie przy ulicy Rakowickiej. Z powodu krót­
kiego spięcia przewodów elektrycznych zapaliła 
sic niewielka dość słomy. Ogień ugasili momen­
talnie robotnicy.

Przedłużenie urlopów maszynistom i palaczom. 
Namiestnictwo galicyjskie rozesłało do wszystkicli 
s:arostów, prezydyum miasta Krakowa i zarządu 
gminy miasta Lwowa następujący okólnik:

Według telegramu ministerstwa rolnictwa, prze­
dłużyło ministerstwo wojny wszystkim zwolnio- 
rym  aż dotąd ml służby wojskowej maszynistom 
i palaczom, zajętym przy mloearniaeh, zwolnienie 
o<i służby wojskowej wogóle do dnia 31 grudnia 
1915 roku. Przedłużenie to następuje automatycz­
nie. W kwestyi zawiadomienia tych maszynistów 
i palaczy o przedłużeniu zwolnienia wchodzą w za­
stosowanie postanowienia reskryptu ministerstwa 
rolnictwa z 11 września 1915 roku. Również ze- 
zwoliło ministerstwo wojny, aby maszyniści i p a la  
cze, zajęci przy parowych lub motoiow ycli płu­
gach, którzy z w o ln ie n i  zostali przez ministerstwo 
wojny lub przez c. i k. komendy wojskowe od służ­
by wojskowej, wogóle pozostali nadal na swoich 
stanowiskach służbowych aż do dalszego zarządze­
nia tegoż ministerstwa.

Nie braknie tytoniu. .lak donosi prasa w».ooen- 
ska, w sobotę udali się przedstawiciele tra fik a n tó ^  
austryackich, pomiędzy nimi Wittlin ze Lwmva. do 
generalnego dyrektora monopolu -.tytoniowego, 
szefa -sekcji Seheuchtenstieła, i przedstawili mu 
trudności, wynikając*! -z niedostatecznych często 
(zapasów tytoniu, prosząc o  zaradzenie tym trudno­
ściom. Dyrektor w odpowiedzi poduiósł, że ko-n- 
sumeya tytoniu ogromnie wzmogła się podczas 
wojny, gdyż żołnierze w polu potrzebują dużo ty ­
toniu, dodał atoli, że poczy-naon-o -zarządzenia, aże- 

-ęy kraju były ćLojSt-aA&cznrG passy tytojimu, cy- 
gar i papierosów. \  Magazyny tytoniowe .zostały 
zaopatrzone w zapasy i trafikanci na podstawie 
właściwego klucza .podziału będą zawsze otrzymy­
wać zapasy, a c z k o l w i e k  n i e c o  o g r a n i ­
cz  -o n o. W ministerstwie skarbu, dokąd udała się 
także dupuiacya, -oświadczył radca W antschura, żc 
ministerstwo -zarządziło również wszystko, -co po­
trzeba. J u ż  m i n ą ł  n a j g o r s z y  c z a s  b r a ­
k ó w .  Zapasy cygar są  dostateczne, ale z mate- 
ryalu surowego do wyrabiania cygar nic można 
wyrabiać papierosów. Jednakże otwarcie dróg na 
wschód umożliwi rychłe usunięcie pewnych bra­
ków.

Pomoc Ameryki dla Polski. Jak  donoszą dzien­
niki amerykańskie, kom isja  amerykańska, która 
prowadziła akcyę ratunkow ą w Belgii, ma podjąć 
się tej 'samej pracy w Polsce, o ile otrzyma na  to 
eezw-ołeme rządu rosyjskiego i  sjMymierzonych,

łajki-1 są tylko widomym dowodem szczerej mi­
łości i pamięci społeczeństwa d la bohaterskich o- 
brońców kraju.

Nazajutrz po uroczystości dla żołnierzy odbył 
sic w salach zakładu dra Chra.mca wielki koncert, 
połączony z tombolą. Na koncert przybyło liczne 
grono oficerów' oraz s-zersze kola cywilnej publi­
czności v. Zakopanego.

Po kilku bardzo mroźnych dniach obecnie tern 
poratnra podniosła się znacznie. Śnieg utrzymuje 
się na metrowej wysokości, a pogoda przepyszna 
wywabia bawiących tu  gości n a  częste wycieczki. 
Sezon sportowy ożywia się z dnia na dzień. Na 
święta, jak a-wykle, właściciele will i pensjonatów 
spodziewają się licznego zjazdu.

Redakcje lwowskie w sprawie powrotu uchodź­
ców do Lwowa. W dniu G b. m. pod przewodnic­
twem dra VogIa odbyła się w Kolo literacko-arty- 
stycznem konfereneya redaktorów pism lwowskich 
w sprawie powrotu uchodźców do Lwowa. W nara­
dzie tej wzięli udział redaktorowie: ^Dziennika
Polskiego« (p. Włodz. Zawadzki), -»Gazety Poran­
nej i Wieczornej* (p. Jerzy Konarski), sKuryera 
Lwowskiego« (pp. Boi. Wysłouch i Zygrn. Fryling) 
i »Y. teku Nowego« (p. Bron. Laskownicki). Redak­
tor »Gazety Lwowskiej*, p. Krechowiecki. uspra­
wiedliwił nieobecność niedobrym stanem zdrowa!. 
Po przedstawieniu przez dra Yogla m ateryału in­
formacyjnego, wywiązała się obszerna dyskusya, w 
której wzięli udział wszyscy obecni. Przedłożono 
cały szereg wniosków. — W końcu uchwalono u 
tworzyć komitet opieki nad powracającymi uchodź­
cami i do komitetu tego powołać znaczniejszą ilość 
osób.

Galicyjski Bank hipoteczny, urzędujący dotych­
czas w Wiedniu, zamyka w dniu 5 b. m. swe wie­
deńskie biura i przenosi je do Lwowa. Również 
stanisławowska ekspozytura banku w tym samym 
dniu -przenosi swe urzędowanie we wszystkicli dmia 
lach do Stanisławowa.

Morderstwo w bożnicy. W. żydowskim domu 
modlitwy przy ul. Węgkirnej we Lwowie znalezio­
no ouegctaj zwłoki starszego mężczyzny >z rozbita 
głową. Dochodzenia wykazały, żc' zamordowany 
nazywał się Jankiel Szozcrbakiow, pochodził z Ro­
syi i od kilkunastu ła t przebywał w Galicyi. Po­
nieważ pieniędzy przy zamordowanym żadnych nie 
■znale;ionio, a stwierdzono, że Szczerbakow fatalne­
go wicczo-ra pieniądze iniał, wnosić można, że 
padł o.n ofiarą morderstwa w celach rabunku. 
Śledztwo w colu wykrycia sprawcy jes' w toku.

Konsulat argentyński we Lwowie zawiadamia, 
że od dnia dzisiejszego -kancelarya konsulatu re­
publiki argentyńskiej znajduje e-ię przy ulicy W a­
łowej 1. 11, I

C zw artek , 0 .Grudnia 1915.

nie rozpoczęto odbudowy moratoryum,- skutkiem 
czego nio można obecnie ocenić wielu pozycyj bi­
lansowych, należy w konsekwencji także żądać 
przedłużenia terminu do sporządzenia bilansów. — 
Delegat Izby krakowskiej oświadczył się również 
za tern, ażeby bilanse za la ta  1914/15 sporządzone 
były łącznie.

* Krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu w Wy 
dziale krajowym został przeniesiony czasowo do 
Krakowa. Biuro znajduje się przy ulicy Siennej L. 
2, II. piętro. Dyrektor Patronatu, dr Józef Sclioen- 
nett, który właśnie przybył z Białej, przyjmuje stro 
ny codziennie od 11 do 1 rano, a  w sprawach, nic 
cierpiących zwłoki, takie od 5—6 po południu, w 
niedziele i święta od 11—12 w południe. Godziny 
pizyjęcia 6tron przez referentów Patronatu: w dnie 
powszednie od 11—1 rano. T

We Lwowie pozostała ekspozytura biura Patro 
natu (gmach sejmowy I. piętro, drzwi Nr 38). Dc 
zakresu działania Patronatu należą wszystkie spra 
wy, dotyczące popierania przez Wydział krajowj 
rękodzieł i przemysłu, łącznie z przemysłem domo­
wym i przemysłami kobiecymi, a  w szczególności 
sprawy organizacyjne, udzielanie pożyczek i sub- 
wencyj z funduszu krajowego (na razie w ograni 
czonej mierze) na cele przemysłowe, pośrednictwi 
w udzielaniu pożyczek rękodzielnikom przez gali 
cyjski wojenny Zakład kredytowy, pośredniczenie 
pomiędzy wojenną Centralą handlową a  rękodzieł 
nikami, względnie ich Spółkami, o ile chodzi o na 
bywanie surowca, maszyn i narzędzi; sprawy Spó­
łek przemysłowych, wytwórczych i kredytowych 
(kas rękodzielniczych), tychże popierania, nadzoru 
oraz porady kom ercjalnej i technicznej; urządza 
nie ł  popieranie zawodowych kursów przemysło­
wych, sprawy młodzieży rękodzielniczej i kraj. fun 
clacyj stypcndyjnych na cele przemysłowe, zbiera­
nie dat statystycznych i t. d. oraz wszelkie sprawy, 
zostające w związku z odbudową rękodzieł i dro­
bnego przemysłu. Organami Patronatu na prowin- 
eyi są * komitety mężów zaufania*, których orga- 
nizacya jest właśnie w toku. Patronat zostaje w 
bezpośrednim kontakcie z wszelkiemi władzami 
L instytucyami, popicrająeemi przemysł.

Repertoar teatru miejskiego.
Czwartek: „Aglawena i Sclizetta**, nys tęp 

Weychcrta.
Sobota: „Prawdziwa milość“.

Repertoar teatru ludowego. 
Czwartek: „Dwie sieroty 
Sobota: „Stara dyrektorowa**.

■I n

dzieję, że pozwolenie tak ie  otrzyma. Szczegółowy 
prgram  piracy nie jest jeszcze gotowy; obliczają je­
dnak, żo komisya będzie potrzebowała 30 milionów 
dolarów miesięcznie, jeżeli m a swoje zadanie wy­
pełnić w -sposób zadowalający.

Z  fcraiii*
Biała. (Obchód listopadowy.) Urządzony tu  w 

dniu 4 b. m. staraniem „Ligi kobiet*1, a .pod pro­
tektoratem  pani marezalkiowcj Niczabitowskiej ob­
chód rocznicy powstania listopadowego -wypadł 
podniośle. W zapełnionej po br.zegi sali hotelu 
pod „Czarnym orłem*1 panował nastrój, jaki nie 
często zapisały kromki polskiego życia w Białej. 
Słowo wstępne o roczućoy Jłsle-padowej i jej 'zna­
czeniu w dzisiejszej chwili dziejowej wygłosił z 
płomiennym zapiałem dr Michał Sokołnicki. Re­
sztę programu zaś wypełniło przedstawienie dra- 
n.tayezne szeregu patryotycz-nych rHworów, przy­
gotowane i wykonane przez szkolę dramatyczną p. 
K. Cabrydskicgo z Krakowa. Szereg ten utwto- 
rów, p/OTUSzającydi struny duszy narodowej, stwo­
rzyły ustępy z „Nocy listopadowej'1 „W aiszawian- 
ki“ i „Legionu11, odegrane przez młodych adeptów 
sztuki dramatycznej z szczmym zapałem i przeję­
ciom, a ponadto z bardzo starań nem i tuniejętnem 
P^ygolowauieim rcżyscirskiem, w którcm widocz­
ną była ręka ukwalifikowanogo kierownika. Pn.u 
Gabryclski sam wziął tak ie  udział w deklamacji 
i wywiązał się t  tego zadania doskonale. 'Żałować 
tylko można, że tło  dekoracyjne, z powodu braku 
odpowiednich tu  na miejscu rekwizytów, nic stało 
na poziomie artystycznego nastroju produkcji. Pa­
ni dr Paimeukowej, niezwykło czynnej piay 
przygotowaimi tego pięknego wieczoru z rami i oni a 
„Ligi", należy zapisać specyalną podziękę.

Zakopane. (Św. Mikołaj u żołnierzy. — Uro­
czystość (wojskowa.) W braku gości „zimowych*1, 
których, jak  dotąd, saczupła bawi garstka w  Za- 
kopanem, pomimo że zimę mamy tak  piękną, ja ­
kiej kroniki -dawm-o nie .zapisały, ożywia naszą -kli­
m atykę wojsko. Przed kilku dniami odbyła siię 
tu  na placu przed kościołem piękna uroczystość 
udekorowania 'oztorech tofLcerów, pozostają-cycli 
na kuracyi w zakładzie d ra  Cliramca, wojakowemi 
medalami zasługi za bohaterskie ich ez.yny na pla­
cu boju. Aktu udekorowania dopełni! osobiście, 
po od.powiedm-ieni przemówieniu, tutejszy komen­
dant wojskowy, (kapitan Steczkowski, wobec ca­
łego tutejszego, garnizonu i licR-nic zgromadzonej 
puililiczności.

Drugą „wojskową11 uroczystość mieliśmy w 
dizień św. Mikołaja w zakładzie dra Cliramca, 'za­
mienionym obecnie w potowi o na wojskowe sanu- 
toryum. Zorganizowana przez kap. Steczkowskie­
go przy udziale dyrekcji zakładu i P- Jadwigi 
Cliramcowcj uroczystość w ypadła bardzo pięknie. 
Sw. Mikołaj w osobie kap. Steczkowskiego rozdał 
między chorych żołnierzy przeszło 500 podarków 
w postaci rę-kawiczek, pantofli, szczotek, brzytew, 
mydeł i t. p. utensyliów, które sprawiły niewymo­
wną radość obdarzonym. Podczas całej uroczy­
stości przygrywała orkiestra wojskowa

a program wieczora urozmaiciły deklama­
c je  i produkeye muzyczne amatorskie. Na zakon-

(Outem stfniil poisiiki 0 OMnlu.
Piszą nam z W i'e d n i a 5 b. m.:
Staraniom komitetu, złożonego z prezesa Koła 

polskiego B i l i ń s k i e g  o, ks. biskupa B a n d u r -  
s k i c g o, radcy dworu dra T w a r d o w s k i e -  
g o, d ra  K ru esta  11 a  b i c h t  a , R a u C h i n g  e r  a 
i dra K } 11 n e r a, urządziło grono uybitnych arty ­
stów polskich bardzo piękną wystawę, której o- 
twareic odbyło się dzisiaj w południe. Na uroczy­
stość otwarcia przybyli, oprócz członków komite­
tu, także poseł Śliwiński, profesor Axentowicz i in­
no wybitne osobistości Polonii tutejszej. VćjTsta- 
n a , z której dochód przeznaczony jest na zasilenie 
funduszu opieki nad legionistami superarbitrowa- 
nymi, oraz funduszu wdów i sierpt po legionistach 
poległych, mieści się w parterowym lokalu sklepo­
wym w pierwszej dzielnicy Liliengassc 1 (przeczni­
ca Singorstrassc i Weiliburggassc) i sprawia bardzo 
pizyjemne wrażenie artystyczne. Ubolewać tylko 
należy, żo szczupłe widocznie fundusze komitetu 
nie pozwoliły na wynajęcie obszerniejszych lokal- 
ności, aby godnie umieścić dzida naszych arty­
stów, którzy wystawę obesłali.

W ystarczy powiedzieć, żc znajdują się tu  prace 
najlepszych artystów naszych, jak Axentowicza, 
Fałata, Laszczki, Mehoffera, Malczewskiego, Weis­
sa, Wyczółkowskiego, W. Kossaka, Chudzińskiego, 
Rauchingera, Popławskiego, Filipkiewicza, Sonnc- 
wenda, Sichulskiego, Winterowskiego, Olszewskie­
go, Mitarskiego, Rejchana, Gramatyki, Rozwadow­
skiego, Fabjańskiego, Stachiewicza, Raszki, Reizne- 
ra i t. d. i t. d., nio wymieniając całego szeregu ta ­
lentów młodycii. Chudzińskiego biust T i ł s u d- 
s k i e g o  i rzeźba, przedstawiająca legionistę »na 
noclegu w polu* obok konia, zwróciły powszechną 
uwagę, niemniej Raszki medaliony Niewiadomskie­
go i Chłędowskicgo, doskonałe plakiety gener. 
D u r s k i e g o  i H a l l e r a  dłuta Laszczki, da­
lej Rauchingera portret Rittnera, Gieldziejewskie- 
go »Targowica«, Soimewenda krajobraz z nad Pru­
tu i pracownia W. Mielżyńskiego, oryginalne kraj­
obrazy Sichulskiego, *Zwycięzca« Dunieckiego,' 
piękno praco Bukowskiego, Wandy Zabokrzyckie.j 
i wiciu innych.

W ystawa ma potrwać trzy miesiące i ciągło się 
odnawiać i uzupełniać. Nicwątpliwio znaczniejsza 
część wystawionych prac znajdzie nabywców, k tó­
rzy przez zakup no dzielą sztuki przyczynią się za­
razem do osiągnięcia celu, godnego najsilniejszego 
poparcia. Sz.

D ziaf
* Moratoryum dla Galicyi. W sprawie nowego 

uirogułowauia mioratoryrum dla Gad-icyi, któro u- 
]dywa, jak  wiadomo, z ko-ńccm grudnia b. r., zwo- 
lało ministerstwo sprawiedliwości do lyiednia Icon- 
ferencyę na 14 b. m. W obradach tych weźmie 
udział lizba lia-ndlowa i przemysłowa w Kraleowie. 
Organizacye kupiecłde i przemysłowe, oraz inte­
resenci, pragnący przedłożyć Izbie wnioski w tej 
sprawie, -zechcą nadesłać je do dnia 13 b. m. w 
drodze pisemnej do biura Izby.

* Sporządzanie bil rnsów w czasie wojny. Douo-. 
sza nam: W sprawie sporządzania bilansów odbyła 
się przed kilku dniami konfereneya w ministerstwie 
sprawiedliwości. W konferencji wzięli udział za- 
stępcy instytucyj finansowych oraz delegaci Izb 
handlowych. Z ramienia Izby krakowskiej był obe-

Tsiefenfczns I telsgraHczne
i i s iń i  c. k. Biuru koresp.

. z dnia 9 grudnia.
S to su n k i sa n ita rn e  w  kraju .

W iedeń. 7 g rudn ia  stw ierdzono 2 w ypadki 
cholery w  pow. podhajeckim .

Zmiany metropolitów. _ .
P etersbu rg . E gzarc lia  G eorgii arcyb iskup  Pi- 

tirim  został m ianow any m etropo litą  P e te rsb u r­
ga, a  m etropolita  P e te rsb u rg a  W łodzim ierz mia­
now any został m etropolitą  K ijow ą.

Finanse Anglii.
Londyn. »Times-< donosi, że rząd  n ie  zam ie­

rza przed now ym  rokiem  rozpisać now ej pożycz­
ki w ojennej. U stanow ioną ma być rad a  nadzor­
cza n ad  w ydatkam i w ojennym i, w k tó re j w spół­
działać będzie urząd w ojenny i adm iralieya.

Zatopienie parowca angltłskiego.
Londyn. sD aily  Telegraph* dow iaduje się, że 

parow iec ang ie lsk i sCom m odore* zosta ł z a to ­
pi ony.

G K Ł A D K I.
Na „Gwiazdko dla legionistów*.4 —

złożyli w admńnistracyi „Nowej Reformy” .
M. Stańków ska 4 K (i 8 K na Legiony) zamiast 

kwiatów na trumnę ś. p. Kamilli Sporyszowej; St. 
Koprowiczowie 10 K; Dr Kasprzycki 50 K (i 100 K 
na inne cele); grono nauczycielskie i dzieci szkol­
no w Brzeźnicy (p. Dębica) 14 K; Marya Majsner 
2 K; Fugeniuszowa Warmska 20 K; Tomasz Ga­
lek 5 K; składkę w Wyszkowie (p. Slatina na 
Śląsku) 20 K; Jadw iga i Zofia Obstówny 4 K za­
miast drzewka; za pośrednictwem M. Wojtowiezó- 
wny: dzieci szkoły żeńskiej w Dąbrowy 39 K, a  
mianowicie: pierwsza klasa 10 1\, trzecia klasa 17 
K, czwarta klasa 12 K; Yćalcryanowio Zbigniewi- 
czouic 10 K zamiast kwiatów w dzień imienin nau-
czyciclki p. Lmiiii Ncuwirth; Hanka, Staś, Wacio, 
Kazio, Jędruś i Jania Wachalc 20 K zamiast choin­
ki; Anka Podgórna 4 K; za pośrednictwem Leoka­
dia Lopatkówny na wieczorku patryotycznym, u- 
i-ządzonyui 28 listopada w szkole w Mizernej: L 
ł-opatkówna 2 K, Rozalia Sas l  K, Marya Kopytko 
1 K, Katarzyna Kubica 1 K, Katarzyna Słodyczka
1 K, W iktorya Firek 1 K, oraz z drobniejszych dat 
ków od zgromadzonych i dziatwy 8 K 28 h — ra ­
zem 15 K 28 h; Warnia Stamirowska 10 K; Berna- 
dzikowscy 10 K; K. R. 1 K; z in icja tyw y dyrekto­
ra Seelenfreunda przy wypłatach udziałów w ko 
palni w Krościenku Niżnym: Zajdel Franciszek
2 Iv, Nowak Apolonia 2 K, W ęklar Józef 2 K, Le- 
nik Jan  2 K, Zajdel Jan  2 K, Zając Jędrzej 2 K, 
Zając Jan  »mały« 4 K, Zajdel Antoni 3 K, Zajdel 
Apolonia 2 K, Zając Jan  »wieiki* 4 I\, Węklar 
Wojciech 1 K, Steliga Jan  1 K, Stoliga Antoni 4 K, 
Haracz Rozalia 1 K, Steliga Franciszek 1 K, No­
wak Marya 1 K, Glazor Apolonia 1 K, Stoliga Lu­
dwika 1 K, Nowak Jan  2 K, Jurczyk Franciszek 
5 K, Jam roga Józef 5 K, Gościński Franciszek 2 K, 
Lenik Marya 1 K 4 h — razem 51 K 4 h.

Odpowiedzialny redaktor:

Mictiai Eonopfósici.
W ydawca:

Rn<t®if O smaa.

N a d e s ł a n i e .N-
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl.)

P o d z ię k o w a n ie .
W yrazy  praw dzitvie serdecznego podz.ięko­

wani a w szystk im  K rew nym , P rzyjacio łom  i  
Znajom ym , k tó rzy  wzięli udział w obrzędzie po- 
grzobowym

ś. p. * - U
J o lle isz a  M ezera

em. c. k. zarządcy podatk. I urzędnika magi­
stratu m. Krakowa,

a  zw łaszcza JW P . D yrektorow i K rzyżanow skie­
mu, JW P . R ad cy  D uszyńskiem u i JW P . R adcy  
Faeherow i za ty le  w spółczucia i  życzliwości,

cny p . wiceprezydent Epstein, który oświadczył P rzew ielebnem u D uchow ieństw u, P p .  Urzędni- 
się za przedłużeniom terminu do sporządzenia bi-ikoim miej. Izby O brachunkow ej i T ow arzystw u  
lansów do 30 czerwca 1916 roku, motywując swo-j R esursy  U rzędników  sk łada  
je stanowisko tern, żo wobec okoliczności, iż dotąd 8594 R odzina.

/"
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